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E = Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


Ę ułożony podług słownika akademji, oraz słownika Samu- 


= Ciąg dalszy wypisu dzieł z z więgarni Fr. Pfaff, wy: 
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Prenumerata na prowincji zopłałą =~- 
pocztową złp. 20 kwartalnie, z 
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Żywota poczciwego człowieka przez Mikołaja. Reja. EP 
prenumeratorowie raczą się zgłosić] po odebranie onego 
w miejsca, gdzie prenumeratę złożyli. Następny tom IX. 
zawićrać: bedzie, jak-się już doniosto, kronikę pełską na- 
„ pisaną w r. 1549 przez Stanisława Chwalczewskiego sta- 
“roste kobryńskiego, dziedzica raskowskiego, dotąd drukiem 
riie ogłoszoną. Na czele umieszczoną została rozprawa kry- 
tyczna przez jednego z znanych nam badaczy dziejów ojczy- 
slych; wykazująca zalety i wady nieznanego nam dotąd pisarza. 
— Powieści z podań ludu (rancuzkiego, dwa tomy, znaj- 
dują. się w xięgarniach warszawskich na pięknićjszym pa- 
pierze po zł. 5, na poślednićjszym pó zł. 4. 
—FłDo xięgarni Zawadzkiego i Węckiego przybył wyda- 
ny w roku SRA w Wilnie, tom pierwszy slownika 
polsko- rossyjskicgo przez Stanisława Miillera. Przypi- 
sany jest J. ©. M. W. X, Alesandrówi Mikolajewiczowi i 


-cla Lindego, zawićra litery od A..do;O. na.623 str. w 8 
większej, tom drugi wyjdzie w czerwcu. Prenumerutę na 
obadwa tomy w ilości zł. 26 gr. 20: PES xięgapnia 
~ Zawadzkiego i Węckiego, 


rż „ przedać się mających po znigonej cenie. 
Abrć gé de la vie des póres et martyrs 4 tom zamiast fl. 36ty lko 2 
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— Dziś zimna stopni 2. 


$ N x: = 


ROSSIA. — Gazeta akademicka ogłosiła szczegóły naste. 


pująće o zjawisku, które uważano w Siarodubie , gubernji 


czerniechowskićj :, Dnia 8 stycznia , około godziny 1% 


wieczorem , było 19 stopni zimna , wypogodzone niebo i 
xiężyc w pelni ukazał się w kole białćm i świetlącem. * 
Zdawało się, że cztery promienie wychodziły z xięży: 
ca pełnego w kształcie krzyża, i ginęły nieznacznie za- 
nim dosięgały: obwódki koła. Widziano jeszcze innę ko- 
ło, jak pierwsze białe , ale od niego wieksze, którego 
obaro przechodził przez. xiężyc w a. łcie promieni. 
Kofo to przecinało xiężyc od północy ku południowii rozcią- 
gało się ku zachodowi, W punktach przecięcia widziana była 
jasność,podobna do tęczy wielkości xięży ca pełnego. Dwa in- 
ne punkta; nieco mniejsze w przecięciach, znajdowały się 
na zachodzie i na obwodzie wielkiego koła, w tćj samej 
stosunkowo odłegłości, jak dwa pierwsze. W pośrodku 
wielkiego koła znajdował się wielki xiężyc w kwadrze , 
który zdawał się utworzony z, obłoku białego, i ku zacho- 
dowi obrócony, wewnętrzne obwódki jego były, czerwe- 
nawe. Fenomen ten trwał w całym | lasku prawie. do gor 


(ww © a w m 


0% 


_dziny 10, następnie zaczął zwolna znikać, a o drugićj rodzenia Piotr Symon , uczeń paryskiego konserwato 


po północy nic z niego nie było widać. ż > 
— MDonoszą z Tyflis pod dniem 25 stycznia: - Szacunek , 
jaki sobie zjednalo wojsko nasze pomiędzy mieszkańcami 
zawojowanych paszalików turecko-azjatyckich w ciągu 
świetnych zwycięztw przeszłorocznćj kampanji, oraz prée- 
strzegane w każdym względzie łagodne postępowanie i 
Ścisła sprawiedliwość , zrodziły wcale niezwyczajne zjawi- 
ska w historji wojen ludów chrześcjańskich przeciw. wy- 
znawcom Islamizmu. Mieszkańcy miejscy i wiejscy, bez 
różnicy wyznania, zachowują się zupełnie spokojnie; 
nikt nie myśli o emigracji, albo ucieczce z okolic przez 


obce wojska zajętych, i każdy pilnuje swego sposobu do. 


_ Życia jakby na łonie pokoju, przez co i nasi wojownicy 
nie malo korzystają. Przysposobienia nieprzyjacielskie, w 
pogranicznych paszalikach, nie mięszają porządka rzeczy, 


a mieszkańcy nie obawiają się bynajmnićj „ iżby wojsko tki 
| niem, za majątek, leżący blisk 


nasze nie mogło obrónić ich ziomków od' wtargnienia i 
zabezpieczyć ich od strat ztąd nieodłącznych. 
jeszcze mieszkańcy Akhalziku dali rządowi naszemu do- 


wód uległości i zaufania, co potwierdza w całości wyżćj | 


przytoczone szczegóły. Przewidując oni, że woja: zio- 
wu się rozpocznie , prosili przez starszych dowódcę: pa- 


szaliku Akhalzyckiego y jenerała majora xięcia Bebutowa, 


aby ich bez obrony nie zostawiał i zobowiązali się przy- 
sięgą, nie zdradzać nas, wydać wszystkich podejrzanych 
= i źle myślących „ i donosić nam o ńieprzyjacielu najnieza- 
wodniejsze wiadomości. Naczelny wódz oddzielnego kór- 
pusu kaukazkiego oświądczył starszym, wdzięczność za 
sprzyjanić wojsku i zapewnił ich o dalszćj opiece. Ea- 
godność 1 ścisła sprawiedliwość ńaszćgo'.rządu y oraz po- 
dwojony przez ostatnie zwycięztwa: blask naszego oręża , 
przysporzyły nam w obrębie granie, nowych towarzyszów 
bronie Pokolenia lezgińskie w Kachetji', a pomiędzy nie- 
mi, znani z mocy i uporczywości . Gzarowie' i Belokani, 
prosili nas o pozwolenie należenia do wojny przeciw Tur- 


kom i ofiarowali. się dostawić 150 ludzi i więcej. Jakkol-- 


wielk pomoc ich nie wielkićj jest wagi, z powodu, żenie- 
wiele wystawić mogą wojska p wszelako ten piórwszy krok 
przyjacielskiego zbliżenia rokuje z czasem! większe poŻyt- 
ki, a w końcu doprowadzić może do zupełnego wytępie- 
nia nienawiści y jaka od dawna te dzikie i nieugięte po- 
kolenia przeciw nam! ożywiała. 

— Z Kijowa. — Kontrakta co rok upadają ; a miasto nasze 
które było przedtem: środkowym punktem zabaw i ‘zgo 
madzenia obywateli, kupców i artystów wszelkiego ro- 
dzaju, wiele na tém szkoduje, Teraźniejsze kontrakta 
były nędzniejsze od wszystkich. lat inrtych i trwały nie 
więcćj, jak dni 10, od: 18 do 28 stycznia. Obzwatele, 
którzy się tu zjechali dla interessów , nie bawili dłago'dla 
użycia zabaw, jak dawnićj , lecz zaraz się rozjechali do 
domów. Świetne bale, któremi słynął Kijow w czasie kon=' 
traktów, zostały już tylko w podaniu. Piękne Polki, u- 
miejące nadawać. życie towarzystwom swoją układnością i 
przyjemnością, weseli oraz z natury Polacy , nie mieli 
zręczności oddawać się wesołościont. Nie było duszy, 
któraby mogła ożywić wielkie zgromadzenie i nadać kie- 
runek chęciom zabaw. W klubie widziano miało przyje= 
zdnych, a tylko officerowie i mieszkańcy miejscy odwie+ 
dzali to zgromadzenie. Koncertów było tylko cztóry , z 
podziwieniem dla dawnych- gości kontraktowych. Tylko 
sławny wirtuoz na skrzypcach. Lipiński miał około 500 
sluchaczów, Niejakąś uwagę zwrócił na siebić ślepy z ú- 


Niedawno. 


+ 


d c rjum, 
który grał koncerta ną gitarze, lecz miat ledwie 100 NE 
150 gości. : Amatorowie muzyki czynili uwagę, iż P, Li. 
piński mie gral tego razu. wielkich sztuk swojćj kompo- 

į zycji. Grat howy koncert Rodego, koncert Kreycera„ 
warjacje Baliota i mniejsze tylko warjacje swego układu, 

| z tematu Rossyniego i jednćj: piosenki polskićj. Cena bie 

let na koncert Lipińskiego była dukat: Dawal on dwa : 

koncerta; Polskie gńono aktorów -pod dyrekcją P. Ben 3 

kowskiego', dawało częste widowiska i miało wiele spakta- 

torów. — Pszenica przedawana była po 9 rub. i 9 ». 50 kop. 
czelwiert, Iccz kupcy odescy mato, zakupowali zboża, dla 
tego, Że obywatele nie chcieli podejmować się dostawy na 
miejsce. Owce hiszpańskie przedawano po -10 rubli sztu- 
kę.  Majątków nieruchomych przedano bardzo mało, dla 
niedostatku: pieniędzy. „Największy z sprzedanych mająt= 
ków mie przewyższał 600 dusz. Z powszechńiem podziwie: 

i 0 Kamieńca Podolskiego „ 

nie dawano więcćj jak 400 rubli srebrem za duszę rewi- 

|zyjną. "Tego jeszcze niydy nie bywało w tych stronach. 

Za dobrych czasów,to jest, kiedy handel zbożem kwitnąt, za 

duszę: rewizyjną w tym kraju, płacono po 80 i nawet po 

100 czerw. zł. „ czyli po 300 rubli sr. Tempi Passati. 
Pomimo tak niskićj ceny majątków, dzień robocizny przy 

| oddaniu majątku w arende oceniony był po 4% kop. Ces. 
na wysoka, chociaż bardzo mało było: ochotników do bra= 


się więcćj, aniżeli assygnacji. . Różnych towarów i pro. 
duktów rossyjskich fabryk było mawiezionych tak wiele, 
Że ‘kupcy nie mogli ich zbyc, a w ogólności przedali ich: 
mnićj , niżeli w roka przeszłym. — Ogólnie mówiąc, bieg 
„lnteressów wziął taki obrót ; że wielu obywateli umyśliło 


| kończyć swoje intćresse x i zbierać się w swoich. miastach 


| powiatowych lub' domu jednego' 

zabaw tak wiele się przyczyniał d 
„osobliwie dam. Trzeba się jednak spodziewać, że się okọ- 
ltezności odmienłą , i że dawie nawyknienie znowu zwas 
| bi do naszego miasta ludzi, mających interes i szukają- 
cych zabaw. VW interessach i handlu „ nieprzewidziane: 
zdarzenie daje inny kierunek przedsięwzięciom i pociąga 
ludzi tam , gdzie się ukazują korzyści. 


z sąsiadów. Niedostatek _ 
9! 6ziębienia obywateli, a 


— Z Tyflis dnia 1 lutego. — Nadzieje ńaszć wytępienia 
nienawiści, oddawna. cliowanćj ku nam przez Lezgińcó w 
Kachćtińskich , prędzćj się spełniają aniżeli można było: 
| oczekiwać. Wszystkie ich zgromadzenia na Dżamacie czy- 
li na schadzce starszych, dobrowolnie uchyalily wyna" 
grodzić mieszkańców Kachetji zniszczońym przez ich na 
pady , wrócić pojmanych w niewolą ludzi „i ma czas przy” 
szty znajdować się w zupełnej naszemu zwićrzchnictwu 
„uległości«. Z zadowolnieniem udziełamy szczegółów tego' 
wypadku „ całkiem zabezpieczającego spokojność i zgodę 
na granicy Kachetji, dotąd ustawicznemi zaburzanćj napa- 
dami. — W końcu stycznia > wojskowy zwierzchnik w Ka- 
chetji» jenerał-major. Rajewski, z poruczenia głównodo- 
wodzącego oddzielnym kórpusem: kaukazkim, Żądał od . 
Lezginców źadosyć uczynienia za szkody, przez nich wy- 
| rządzone w ciągu przeszłego lata w Kachetji; oświadczyli 
‘na to swoją gotowosć „i jenerał-majot Rajewski, przybys 
| wszy do Bielokan, wioski lezgińskićj ,* która najwięcćj pos 
pełniła rabunków, zwołał w niej powszechny dźżamat, 
który z największą gorliwością przysiąpił do rozirząśnie- 
nia pretensji. Sprawy. czterechset pretensórów zostały: 
(przezeń rozpatrzone t dla wszystkich postanowiono" zado 


| nia w dzierżawę majątków. — Złota i srebra pokazywafo 


e a 

$yć uczynienie, Dwie trzecie przysądzonego uzyskania pa- 
dły na zgromadzenie biełokańskie , mające zaledwie -600 
dymów. Zgromadzenie, tegoż dnia wniosło spełna wszy- 
stko , co było naznaczonćm: inne zgromadzenia wypełni- 
ły również bez zwľoki póstanowienie dźamatu, przez któ- 
rego rozporządzenie, zostały prócz tego spalone domy i 
wyrąbane ogrody dziewięciu Lezginców., którzy główniej- 
szymi byli w tych rabunkach: wydano nam £ głównych 
hersztów rozbojniezych, czego dotychczas nigdy nie było, — 
Dżamat po zakończeniu spraw , wysłał do głównodowo- 
dzącego deputatów od wszystkich zgromadzeń ż załączoną 
prośbą, w którćj , wyrażając Żal swoj nad dawniemi postę- 


sk 
« 


* uległości, — Z drugićj strony, zgromadzenia. wolnych 
Tabasaranców , żyjących w Dagestanie , niemnićj ód Lćz- 
ginców burzliwe, bež Żadnego. przymusu, lecz dobrowol- 
nie poddały się naszemu rządowi, i dnia 22 stycznia wy- 
konały przysięgę na wićrne poddaństwo ćesarzowi Jego- 
mości.  Qbowiązali się nie przyjmtówać do siebie nikogo 
z nieuleglych naszemu rządowi; w sporach swoich z sq- 
siedzkiemi plemieniami $óralów nie pozwalać sobie samo- 
rządztwa lecz „podawać swóje skargi do rozstrzygnienia 

przez zwietzchność rośsyjską; w przypadku grabieży 
zwracać zabrane rzeczy, a winnych wydawać na ukaranie, 
i nakoniec; stawić się przed zwierzchnością, za kaźdóm 
zapotrzebowaniem. — Tym sposobem plemienia kauka- 
zkie, przekonane postępóm naszego óręża przeciw głó- 
“nej ich podporze y Porcić Ottómańskićj„ iż nie są w sta: 
nie sprzeciwić się wóli naszego rządu pokonywane przy 
tem łagodnością jegó i sprawićdliwóścią ; pomału odstępu- 
stają się spółuczesinikami mądrćj opieki i starań okóło po- 
wszechnego , błogiego urządzenia kraju ójczystego. 

, Przekłed prośby dżaniatu czyli powszechnego žebra- 


ria wszystkich zgromadzeń lezgińskich„ czyli Elozow $ 


do JW. hrabiego Paszkiewicza Hrywańskiego. 
„Byliśmy czarni przed J w. Panem, a odważyliśmy się 
przed Wami sfanąć białymi.” Wynagrodziliśmy wszystkie 
" pretensje , które się do nas ókazały ; wróciliśmy wszystkie 
bydło zabrane przez rozbojników; posłaliśmy wykupić 


ludzi przez nich pojmanych, i na dowód naszćj szcze 


tości , daliśiy pulkownikowi Rajćwskićemu w zakład, do: 
pókiby oni nie zostali zwróceni, znaczną sůmmę. Aĉe- 
by jeszcze więcćj dowieść JW. Panu zupełnej naszćj ule- 
glości , oddaliśmy w ręce pułkówńikowi Rajewskiemu głó- 
wnych rozbojników ; resztę wypśdziliśmy ze zgrómadzeń Ą 


spaliliśmy domy i wyrąbaliśmy ógródy ich. Dla żupeł-- 
ńego przecięcia rozbojów postanowiliśmy „że zgromadze- | 


nie, które przyjmie, lubi którego będą sięukrywali roz= 
bójnicy , wygnani z innego zgrómadzćnia , powinno zapła= 
cić 1000 rubli srebrem kary. Zwróć na nas litóściwe swe: 


oczy. (G: P.) 


ANGLJA. — Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 9 marca, 
odczytano między innemi petycję za katolikami, podpisa- 
ną przez 327 adwókatów londyńskich. Wszystkich adwó: 
katów w Lóndynie liczą 450, Tegoż dnia na posiedze 


AJ 


niu izby niższćj, po ódczytania liczńyeh petycji w spra-- 


wie katolików, wniósł P. Peel, aby izba słuchała czytania 
rappoztu kommissji o Żądaniach katólików. Gdy ta czyn- 
ność się odbyła, postanowiono wnieść Bil stosowny, oraz 
inny regulujący kwalifikacje wyborców w hrabstwach ir- 
Jandzkich. 


pkami, daje przyrzeczenie zupełnój na czas przyszły |: 


JĄ od dzikićj śwćj wolności , i dla własnego dobra swego y 


"dla dyplomacji. 


AUSTRIA. — Z Wiednia dnia 18 marca. — Poseł an= 
gielski przy dworze florenckim lord: Burghersh „ dawat 
dnia 23 lutego wielki bal maskowy, na którym znajdowa* 
ło się 800 osób. Między maskami odznaczającemi się bo~ 


gatym i pięknym strojem , celowały dwa szczególnićj ka- 
dryle, to jest jeden neapolitański, drugi polski, które na 
przemian narodowe tańce wykonywały. Lady Burgersh 


wystąpiła jako Marja Burgundzka z wieku XI, JKMć wiel- 
| ka xiężna Marja Ferdynanda i arcyxiężna Marja Ludwika, 
|zaszczyciły tę zabawę obecnością swoją. 


— W Medjolanie wynalazł niejaki Cavvi żegarek termos 

metryczny, który co godzina wybija ilość stopni zimna lub' - 
ciepła „a Że jest to repetier„ przetojw czasie nocnćj pory 
wielką przedstawia dogodnóść. Tenże sami Carvi wynalazł 
także barometr, pokazujący przez zmianę kolorów na 


| szkle > deszcz „ wiatr, mróż i pogodę, a tow szktałcie szkla- 
nego zegarka kieszonkowego, który wygodnie nosić 


można: 


FRANCJA. 52. Paryża da 11 marca. = Dziennik 


Messager 'czyni następujące uwagi z powodu wyszłego nie- 
dawno pisemka w Paryżu pod napisem: dziesięć rozdzia- 
łów o wojnie na wschodzie: „Tak sprzeczne wiadomo- 
ści i domysły rożeszły się po całym świecie 6 prawdzi= 
wych wypadkach przeszłotocznćj wyprawy róssyjskiej 


' przeciw 'Furkom, iż dla bezstronnego dóstizegacza może 
k > 2 4 o 


bydź z pożytkiem przejść jeszcze raz w krótkośći tę kam= 


'panją. Taki eel założył sóbić wydawća wspomnionćj na 


początku broszury. Zważająć zdobyte przez wojsko ros- 
syjskie korzyści 1 bohatyrski odpór Muzułmanów , żaraż 
iasnwa się pytanie: jaką siłą rozpoczęli Rossjanie wypra- 
wę? doniesienie urzędówe w gazecie petćrsburskićj poda- 
ło tę siłę na 85,000 ludzi, do którćj to' liczby nie wchio- 
dzą swardjeę, które późnićj wżmoćniły korpus óblćgający 


' Warnę.- Co za przyczyny mogły bydźz powodem! iż* Ros= 


sja nieużyła znacznićjszćj siły? istotny stan wojska tego 
wielkiego mocarstwa jest jak wiadóńto niezmierny. Nie- 
spominająć o osadach wojskowych i wojskach nićregńlat- 
nych, korpus stojący w południowyćh prowincjach, wy- 
nosi okolo 320,000 ludzi, Zatóm nie niemożność przeszko- 
dziła Riossyj rozwinąć siłę, ale raczej wzgląd, iż do nie- . 
uwodzajńyćch prowincji, wysłany bydź może tylko kór- 
pus stósowny: dó ich zamożności. Multany: i Wołoszczy- 


-zna posiadają środki do utrzymania wielkiego. wojska, 
ale Bulgarja, tudzież Bo: od wąwozów: Bałkanu. aż 


do równin adrjanopolskich , jest nienrodzajna i beż prze- 
mysłu. Nie dzielimy zdania autora pisemka, iż dyploma- 
tyczne noty, wzbroniły Rossji póruszyć swoje grożne 


wojska. Cel wojny. Rossji przeciw Porcie wiadomy był 


nrocarstwom; Rossja spowódówana była dó ńićj szczegól- 
nemi nuciążeńiańi, doznanemi ze strony Porty; wystawiła 


je równie jak cel który zamierzyła osiągnąć, otwarcie 


przed óczy luropy. To winno było być dostatecznem 
Trzeba więc ograniczenie sił w wypra- 
wie rossyjskićj przyznać wyłącznie materjalnym przyczy- 
nom, fizycznćj niemożności. Przyniosłaż ta wyprawa 


oczekiwane kórzyści? „My Franchzi, żądamy zawsze cu- 


dów; przywykli 'do wielkich zdobyczy za czasów cesa- 
rza, nie patrzymy chętnie jeżeli chorągwie tite przelatują z 
jednój do drugićj stolicy, i ten jest zwyciężońy w na- 


szych oczach, kto jednym krokiem od razu końca świata 


nie dósiągł.. Prawda, Rossjanie znaleźli w Furkach mio- 
cny odpór, i dóznali rozmaitych przeciwności. Urżędo- 
we doniesieńia podają stratę ńa 15 do 20 tysięcy ludzi 


-Za to odnieśli także Róssjanie ważne korzyści, a nastę- 


pująca kampanja, zacznie się zupełnie w inny sposób 
jak pićrwsza. Posiadanie Warny jest bardzo ważne, al- 
bowićm stanowi punkt rozpoczęcia działań wojskowych. 
'Fwięrdza ta jest przednią strażą, którą zasłaniać będą ros- 


N 


PORTY 


i 


Ułatwia ona 
"od tćj rzeki aż 


myjskie szańce przedmostowe na Duna 
wwkraczającemu wojsku rozszerzenie si 

o: morza. í Aw PaE JOB WIERA MIC 
Zność zaopatrzenia większego wojska; tu mogą wylądo- 
wywać posiłki 1 postępując wzdłuż brzegów, mogą uni- 
knąć przykrych wyniosłości Bałkanu 3 którego grzbiety. 
znizają się ku morzu. Przy zaczęcin kampanji działać. be- 
dą w Bulgarji z prawćj strony Dunajń. przeszłym 
zrokn wypadło: naprzód urządzić Xięztwa, wypędzić osady 
tureckie w twierdzach i przejść Dunaj. Podobne wstę ne 
działania, nie odnowią się w nadchodzącej wiośnie i woj- 


dańie Warny jest niezmiernćj ważności.  Niezgadzamy” 
się z autorem w mniemaniu ażeby: Turcy zupełnie już 
zginąć inieli, — ten naród który nę biernćj energji. 
Trzeba się owszem spodziewać, iż Turcy rozwiną siłę 
«ówną drmie swojćj, I że może : 
dzie pod chorągwie proroka. Ale i Rossja okaże się 
. większą i groźnićjszą: doświadczenie usanie zawady, kar- 
ność pojdzie w pomoc religjinemu uniesieniu. Jeżeli się 
otworzy -nowa kampanja, to dla tych przez postęp, dla 
tamtych przez opór, będzie świetną i chwalebną. ` 
— Minister marynarki rozesłał okólnik do- wszystkich 
prefektów, obejmujący 27 rozmaitych pytań względem 
użyteczności udzielania listów swobody, i polecił, aby 
zasięguąwszy: w tćj mierze zdania wszystkich naukowych 
towarzystw, kunsztmistrzów, prawników i biegłych znaj- 
„dujących się w ich departamentach, najdalej do dnia t 
lipca r. b. zdali ministrowi raport. ` >: 
— Dnia 8 t. m. na wieczorze muzycznym danym przez 
niejakiego pana Pape, śpićwała siostra znanćj panny Son- 
tag (Nina); dziennik Figaro chwali piękny głos téj mło- 
dej i ład 


rtystki., Co do starszéj panny Sontag (Elen- 


Chorzyści i niżsi officjaliści zamkniętego teatru 
"Odeon, utmieścili w dziennikach odezwę do publiczności. 
z prosba o wspo o ex Sx 

— Towarzystwo rolnicze w Calais zajmuje się teraz gor- 
liwie , przywróceniem szkółek wzajemnego uczenia. 

— Podług listów pisanych z. Nawarynu, marszałek Maison 


ścią. — 


~ jeszcze w tym miesiącu powróci do Francji. Ponieważ 
w dniu 4 t. m. posłano mu z Tulonu buławę marszałkow- 
ską, nie zdaje się przeto aby wiadomość ta na wiarę zą- 
sługiwała. W Morei ma pozostać pewna liczba podofice- 
rów, kaprali i koni z pod jazdy francuzkićj, do użytku 
dla regularnego wojska greckiego. Jeneral Kolokotroni 
pojechał do Modonu dla widzenia się z naczelnie dowo- 
dzącym wojsku francuzkiemnu, ¿ 


GRECJA. — Pszczoła grecka donosi z Eginy pod d. 31 


© slycznia. Kapitan Falanga, dowodzący ńa okręcie paro- 
| Slycz api g acy gcie p 


` 


oo które dla powiększenia naszćj 
| datne. 


N w 
|. 


1 Perseverance, podjął wyprawę przeciw zatoce Volo, 
Negroponte, i zabrał tam Turkom 4 okręty wojenne, 
óre | i flotylli bardzo będą przy- 
Oprócz tego ocalił kapitan Falanga 500 nieszczę- 
, śliwych Greków, którzy przed Turkami zejtuńskimi w 

„jaskiniach byli ukryci i z głodu wkrótce byliby wyginęli: 


©. = WIADOMOŚCI NAUKOWE — | 


-  Histonja poprawy owiec w Polsce w dziele nowo 
wydarnćm (w r. 1828) przez P. Elsner. w języku nie- 
mieckim pad tytułem: Uebersicht der Europäischen Schaaf- 
-zucht zamieszczona, lubo jest tylko w ogólnych. rysach w 


krótkości zebrana, nauczająca jest dla rolnika polskie= | 


go, bo mu,wskazuje uchybienia w tym zawodzie popeł« 
nione, owoce wielkich wysileń niweczące; i obejmuje 
rady, które mają uczynić w przyszłości owczarnie pol- 
„skie zyskowniej:zemi od miemieckich . Czytelnikowi tej 
gazety przyjemny dla tego zapeune będzie następują- 
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RZS E (354 ). 


Położenie twierdzy nad morzem, otwiera mo- | 


cała ludność garnąć się bę- | 


OBEJ A OB 
xyki ), jćj śpiów nazywa tenże dziennik zupełną doskonażo= | 


ley wypis w dosłownem tułómaczeniu tego przedmiotu. 
| ważnego tyczący się. ARE. 
| %W Polsce podobni 

w dawniejszych czasach owce z cienką wełną, gdyż już w 
r. 1737 przypędzono do Deszan tryków polskich i szlą= 
skich dla poprawy owiec tamecznych. Nicbyły to je- 
| szcze merynosy lecz krajowe z runem delikatnem. Nietrze- 
ba sobie wystawiać Żeby. tu była mowa o owcach długo 
welnistych; także ten gatunek znajdował się i znajduje 


$ 


| latach doświadczała, zagrażając rolnikom zupełnym upad-. 
| kiem, zwróciła ich uwagę na to, iż jedynie wydoskonalone 
 chodowanie owiec od zguby ich uratować może. Dla tego 
| rzucili się Polacy do kupna owiec z piękną wełną ile tyl- 
|ko mogli kapitałami do dyspozycji. Ze im atoli zbywało 
| na znajomości rzeczy, oszukiwano ich niekiedy i płacili za 
| owce niżćj srzedniego gatunku tak drogo, jak sprzedawa- 
| no znawcom prawdziwym najszlachetniejsze zwierzęta. Nie- 
|nawiść narodowa między Słowianineń a Niemcem dokła-. 


fak dobrze w Polsce jak i w Węgrzech, lecz obok niego ` 
sko rossyjskie będzie mogło wejść prosto w samo serce | istniej 
amstwa ottomańskiego. Jeszcze raz powtarzamy: posia= | 


| dała się także do tego, Że w przedąży owiec do Polski nie ` 


bardzo sobie skrupulatnie postępowano. Ziąd poszło że 
| dla wielu to ostatnie wysilenie bezkorzystnóm się słało. 
| Zaprowadzone wprawdzie już były wdawniejszych czasach 
| stada meryńosów do Polski, lecz w małej liczbie. Zle 
| zakupione owce dostały się jeszcze pospólicie do folwar- 
|ków źle zagospodarowanych. Złe owczarnie , nieumieję- 
tni iniemoralni owczarze,-wyniszczyli zwolna nowo przy- 


nie.jak w: Szlązku znajdowały się już 7 


E TA 


| byłe owce, co sprawiło, Że mało gwidać śladu fk wielkich 


wysileń. Niektórzy rolnicy pomyślne zrobili kupno, za 
|piękne pieniądze szlachetnych prawdziwie nabyli owiec, 


„| lecz jeżeli się nie zajął chowem swego stada sam właści» 


ciel osobiście i zgorliwością , to i fo uległo przeciwno- 
| ściom powyżćj wskazanym. Dotąd tak wolnym :postępo- 
wało krokiem chodowanie owiec w Polsce. 


Do tego kus 


pey tyle jeszcze mają uwidzenia do wełny z tego kraju 


pochodzącćj, Že na wrocławskim jarmarku o kilka procen- 


tu lepićj ją stosunkowo płacą od wełny niemieckićj. Wtym > 


stanie rzeczy rolnikom polskim przez dlagi przeciąg cza- 
su trudno będzie doścignąć niemieckiego rolnika w chos 
dowaniu owiec. - SE RA KE 0 > 

` Przyznać atoli należy, Że niektórzy rolnicy polscy bar- 
„dzo już wysoko swoje doprowadzili stada, Zdarzyło mi 
się widzieć tameczne wełny najlepszym niemieckim w ni- 
| czćm. nieustępujące ; podobne gdy się upowszechnią, weł- 
ny polskićj wziętość "ustalą. Właściciele tych pięknych 
| siad mieli pospolicie Niemców do.dozoru stada. Skoro Po- 
lący produkować będą wełnę wyrównywającą co do piękno- 
„ści niemieckićj , przestanie być korzystną produkcja tego 
artykułu dla niemieckiego rolnika.  Koszła produkcji są 
-bowiem znacznie niższe w Polsce nić w Niemczech, przez 
«o niemiecki rolnik- współubie 
| trzymaćby. nie zdołał, - 


| Rappo zwany //erkulesem, okaże swoje rzadkie Tvokiezkie, 


gamia się w sprzedaży wy=- 


TEATR NARODOWY. Dziś na żądanie szósty raz Kavól 


| Harozkie i Malabarskie sztuki przy towarzyszeniu muzyki 


rozmaitych kompoyytorów: Poprzedzi komedja: Państwo 
| Szaruszkiewiczowie. + Patentai z” 
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